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Pismo tygodniowe, poswiccone spra-

wom spotecznym, narodowym i o$wiato-

i

%&“"l" I

wym kobiet polskich w Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Péinocnej.

CHICAGO, ILL., Czwartek, 24go Listopada, (Nov. 24th) 1910.
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. KOBIETA POLSKA W “ZWIAZKU POLEK.”

Mysli i zdania, wypowiedziane w artykule wste-
pnym “‘Dziennika Zwiazkowego ’ z d. 16. b. m. po-
Swigconym omdéwieniu mnaszego ‘pisma, poruszaja
sprawe stosunku dwu naszych narodowych pokrew-
nych organizacji: ‘‘Zwiazku Narodowego Polskie-
go’’ 1 ““Zwiazku Polek w Ameryce.”’ '

Jedenascie lat mozolnej, eiezkiej walki, bojowa-
nia o0 placéwke Zycia mocna, samodzielng, jedenacie
lat usilnych staran, zabiegéw i wytrwalej pracy
stworzyly z garSci drobmnej pierwszych zalozycielek
— instytueje powazna,
ezlonkin, stworzyly zastep kobiecy solidarny i ezyn-
ny, z ktérym — jako juz z sila — dzis wszysey 1i-
czyé sie zniewoleni sa. Powtarzamy z naciskiem
‘stowa powyzsze — ‘‘jako juz z sita,’’ pragnac, b.y
kazda z czltonkin ‘‘Zwiazku Folek”’ zapa1n19tala je
dobrze i uswiadomila sobie, ze tylko budu;;_;}c site
Zwiazku, przymnazajac czlonkin, rozszerzajic za-
kres pracy — zdobywamy' znaczenie, p(r)\vag(; iu-
znanie dla wszystkich kobiet pO]S.kIC}-!l._ Taks— E":z.
Siostry — w zyciu zdobywa glos 1 miejsce to tfll“f)’
co staje sie zwyciezkiem, silnem, co 0 WI&STJC :l ;1;1‘;
mocy, wlasnemi idzie drogami, do Wlagrl_y;}n 2
zatozenn dazy. - I oto — przez sa?cnok Z;‘_a t@ 3 o
przez solidarne, odwazne mezemf 51@1 o ile s};ia d;ia-
ganizowane w “ZWiEszek’ Pole].z,. sta yozg o
lajaca, ktérej zakres roS¢ musi 1 WANas 72 il;ne or-
rosnaea dziatalnoscia nasza 11(32}2’; 'Slf);:;lstr;eni &
e, 2 cho.cmz £ ?fer;roa:(’)wego zycia niko-

S p‘g ]Ilina,é nie moze, dzwiga-
- Iu miejsca, ani pracy za I.a}ast@péw kobiecych, bez
nie sie jednak samodzielne Zz

liczaea przeszio 8 tysiecy  M°° x : : 3
krélowe, ktére panowaly tez wszystkim, zardwno

przewodnikéw i kierownikéw meskich — o wlasne;
i tylko odwadze i woli — daje braciom naszym do
myslenia. W powyzej wskazanym artykule wyra-
zone jest zdziwienie: dlaczego kobiety polskie lacza
si¢ W organizacje odrebne — kohiece — gdy moga
pracowaé lacznie z mezezyznami, na prawach réw-
nych zupelnie, .w organizacjach mieszanych i dalej
wypowiada sie przekonanie, ze takie organizacje —
wytacznie kobiece — sa zhyteczne zupelnie, a jako
na przyklad powoluje sie na dzialalnosé naszych
wiellieh pisarek, ktére pisaly dla wzsystkich i na

kobietom, jak mezezyznom. Przyznaé trzeba, ze
przylklad powyiszy jest chybiony zupehie: wielkie
nasze pisarki lwia cze$é swyeh prac poswiecaly bojo-
waniu o prawa i krzywdy kobiece, nawolujae do sa-
modzielnosei, dZwigania sie, a wielkie krélowe — o-
sadzone na tronach, dzieriac wladze, nie potrzebo-
waly dzieli¢ swych poddanych na kasty, bo wszyst-
ko rowno korzylo sie przed niemi. Méwimy o kobie-
tach zwyklych, o tych zyecia pracownicach przecigt-
nych, ktore nie zasiadaja ani na tronach my§li ludz-
kiej, ani na tronach wladzy. Przechodzac wlaénie
do tych, postaramy sie na postawione pytanie odpo-
wiedzieé szezerze i stanowezo. ;

Organizacje mieszane — meskie i kobiece zara-
zem — nie daja dzi§ samodzielnego, niezaleznego
pola dla mysli i pracy kobiety; narzucaja one za-
wsze w mniej, lub bardziej dotkliwy sposéb, kieru- »
nek 1 wplyw decydujacy — meski. Staje sie to na-
wet przy najlepszej, ze strony mezezyzn, dobrej wo-
li, wskutek wiekowego wprosi ukladu stosunkéw,
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A Polish Woman in the Polish Women’s Alliance.

Opinions and thoughts were expressed in the editorial of “Dziennik Zwigzkowy”

(Polish Daily News) dated on the 16th this year, devoted to the discussion of our magazine, raising the issue of
the relationship between the two national related organizations: the “Polish National Alliance” and the “Polish
Women’s Alliance in America.”

Through eleven years of arduous struggle, fight for a strong, independent place for life, eleven years of strenuous
efforts, treatments and persistent work, a small handful of first founding mothers once created an organization
that became a serious institution, numbering presently over 8,000 members. They have formed a strong legion
of women acting in solidarity, with whom everyone is obliged to communicate with deserved respect. We
emphasize the words above - “as already with strength”, wishing that each member of the “Polish Women'’s
Alliance” remembers them well and realizes that only by building the strength of the Union, by multiplying the
number of members, expanding the scope of work - we could gain importance, seriousness, and recognition

for all Polish women. Yes - honorable Sisters - in life only that becomes victorious, what is strong, rooted in its
own state of power, that goes its own way, pursues its own goals and assumptions and gains voice and place.
And so - through independent work, through solidarity, courageous union of women - those organized in the
“Polish Women’s Alliance” became an active and powerfully growing force. Other organizations must consider
this increasing activity of ours, and although in the vast expanse of our fields of national life still in the darkness,
no one can lack a place to live or work, and through the independent raising of women’s legions, acting without
male guides and directors - equipped only with their own courage and will - gives our brothers real food for
thought. There is a surprise expressed in the article mentioned above: why Polish women unite in separate
women’s organizations — while they could have worked together with men, enjoying completely equal rights,

in mixed organizations, and further the belief is expressed that such organizations - exclusively for women -

are completely superfluous. As an example, it refers to the activities of our great female writers who wrote for
everyone and to queens who also reigned over everyone, both women and men. It must be admitted that the
example above is completely wrong: our great female writers devoted the significant portion of their works to
the fight for women’s rights and injustices, calling for self-reliance, rising, and those queens seated on thrones,
wielding power, did not need to divide their subjects into castes, because everyone was equally submissive to
them. We are talking about ordinary women, about those average workers of life who do not sit on the thrones of
human thought nor on the thrones of power. Moving on to the dispute, we will try to answer the question posed
honestly and firmly.

Mixed organizations - men’s and womenss at the same time - today do not offer an independent field for women’s
thought and work, on the contrary, they always impose, in a severe way, the direction and decisive influence —
the masculine one (...)



